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nąć w  ich abstrakcyjności). Z om aw ianego dzieła w yłan ia  się  prawda o w  peł­
n i znaczącym  dla teologii, a nie tylko logicznie dodatkow ym , człow ieczeń­
stw ie Chrystusa. C złow ieczeństw o C hrystusa jest „pełną” rzeczyw istością  
Logosu; otw iera  pew ną perspektyw ę dla praw dziw ej teologii ludzkiego życia  
Jezusa, n ie  tylko w  jego szczytow ym  m om encie, jakim  jest m isterium  pas­
chalne, a le  i w  pozostałych m isteriach (m yster ia  v ita e  C hristi). „Z w yczajne” 
człow ieczeństw o Chrystusa dosięgło Boga w  Jego absolutnym  istn ieniu; w sk a­
zuje to o. H ryniew icz m ów iąc m. in. o  „cierpieniu Boga” (w  ostrożnym  zna­
czeniu takiego stw ierdzenia). W ażnym  rysem  teologii paschalnej prezentow anej 
przez o. H ryniew icza jest jej duch otw arcia ekum enicznego.

D zieło o. H ryniew icza jest n ie  tylko p łodne teologicznie. P oniew aż po­
trzebujem y ostatecznej interpretacji naszego :życia, m usim y zajm ow ać się te­
ologią życia i śm ierci Jezusa, które są jego w zorem  i normą. Poniew aż  
potrzebujem y w iary, która n ie  jest zatrzym aniem  się, lecz ciągłym  odkry­
w aniem  rozw iązań ostatecznych, pow inniśm y pozw olić pochłonąć się prag­
n ien iu  zgłębienia „treści” Chrystusa naszej Paschy, w  której zaw ierają  się 
odpow iedzi na nasze ludzkie lęki, w ynikające z poczucia sam otności cierpienia  
i trw ogi w  sytuacjach granicznych. P oniew aż nasze życie naznaczone jest 
„paschą”, pow inniśm y podjąć próbę paschalnego kształtow ania naszego ducha, 
oprom ieniając go radością paschalną: „Bez praw dziw ej radości paschalnej 
n ie  m a praw dziw ej duchow ości chrześcijańskiej, która ze sw ej isto ty  jest 
duchow ością paschalną”. D zieło o. W. H ryniew icza m oże przyjść ze skuteczną  
pom ocą tym  naszym  potrzebom .
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Ernst HOFM ANN, U nser jen se itig er  L eib . Z u versich t aus dem  A posto lischen  
G laubensbekenn tn is, L eutesdorf 1987, Johannes-V erlag, s. 140.

W chrześcijańskie w yznanie w iary  in tegraln ie w pisana jest praw da  
o zm artw ychw staniu  ciała. P oniew aż ciało przynależy do całości człow ieka, 
dlatego nadzieja na zm artw ychw stan ie ciała n ie  jest dodatkiem  do w iary  
w  Boga, ale jej w ew nętrzną konsekw encją. R ozważania dotyczące tej praw dy  
w iary z chrześcijańskiego C redo  podjął Ernst Hofm ann, zachodnioniem iecki 
kapłan, duszpasterz i teolog, w  publikacji U nser jen se itiger Leib.

Część pierw szą opracow ania E. H ofm anna stanow i system atyczny w ykład  
praw dy o zm artw ychw staniu ciała w  szerokim  kontekście b ib lijnym  i antro­
pologicznym . Punktem  w yjścia  w ykładu tej praw dy jest jej uspraw ied liw ie­
n ie, którego dom aga się w spółczesn y  człow iek, dla którego ta praw da jest 
czym ś spoza jego obrazu św iata. N astępnie autor na b ib lijno- i antropologicz- 
no-realistycznej drodze w yjaśn ia , że praw dę ,tę trzeba rozum ieć jako prze­
m ianę całej rzeczyw istości ludzkiej, chociaż n ie  m ożną tej przem iany kon­
kretn ie sobie wyobrazić; w skazuje, że zm artw ychw stanie ciała oznacza o sią ­
gn ięcie przez człow ieka naznaczonej mu przez Boga pełni.

W iele uw agi E. H ofm ann pośw ięca zobow iązaniom , jakie w yłan iają  się  
z praw dy w iary, którą podjął w  sw oim  opracow aniu. Z m artw ychw stanie cia­
ła jest, jak w yjaśnia, dla człow ieka w ezw aniem  do dynam icznego w ejścia  
na drogę życia w iarą i nadzieją, do odrzucenia tego, co go tłum i i ogranicza  
jego ciało i jego ducha. D zięki w ym aganiom , jakie staw ia  życie przyszłe 
człow iekow i, jest ono już w  nim  jakoś obecne. W św ietle  praw dy o zm artw ych­
w stan iu  ciała pierw szorzędne znaczenie m ają zobow iązania dotyczące ciała  
ludzkiego. W sposób szczególny życie  przyszłe uobecnia się w  człow ieku dzięki 
sakram entom . E. H ofm ann sugeruje potrzebę dow artościow ania eschatologii 
poszczególnych sakram entów , zw łaszcza chrztu i Eucharystii.

Na drugą część opracow ania E. H ofm anna składają się w yp isy  z różnych  
autorów  dotyczące om aw ianego zagadnienia. Część ta stanow i doskonałe po­
tw ierdzenie w ażności podjętego w  opracow aniu zagadnienia oraz w skazuje,



jak w ie le  zagadnień dotyczących eschatologii czeka jeszcze na zainteresow anie  
się nim i, na system atyczną refleksję  i szerokie przybliżenie ich  w ierzącym .

O m awiana książka jest przykładem  solidnego teologicznie oraz dostępne­
go i w artościow ego dla w szystk ich  (nie tylko teologów ) opracow ania jednej 
z fundam entalnych  praw d w iary. Może ona stanow ić dobry w zór dla w szy­
stkich podejm ujących się pracy nad w yjaśn ien iem  praw d w iary, których  
domaga się nasze rodzim e środow isko w iary i teologii.
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P aul TILLICH, D yam ika  w ia ry , przekład Adam  S z o s t k i e w i c z ,  Poznań  
1987, W drodze, s. 127.

„Chyba żadne inne słow o należące do języka religijnego zarów no teo lo­
gicznego, jak i potocznego — nie prow adzi do ty lu  nieporozum ień, zn iekszta ł­
ceń i budzących w ątp liw ości defin icji co słow o «wiara>. Jest to jedno z tych  
określeń, które trzeba by poddać kuracji, n im  się go użyje w  leczeniu  ludzi” 
(s. 30). Taką refleksją  Paul T illich , znany filozof i teolog protestancki, roz­
poczyna tom ik rozw ażań filozoficzno-teologicznych (o charakterze „kurującym ”) 
dotyczących w iary, który przybliżyło polskiem u czyteln ikow i w ydaw nictw o  
„W drodze”.

R ozw ażania składające się na ten  tom ik stanow ią próbę ujęcia cało­
kształtu  spraw  w iary w edług klucza interpretacyjnego, jakim  jest dla autora 
„troska ostateczna”. „Wiara jest stanem  najw yższego zatroskania — dynam ika  
w iary jest dynam iką ludzkiej troski ostatecznej” (s. 31). Troska ostateczna to 
wewruętrzna dynam ika człow ieka, to ontyczny niepokój i stałe przekraczanie 
siebie; to otw arcie się na jakąś rzeczyw istość nieskończoną.

Po takim  w stępnym  form alnym  zarysow aniu „kierunku w iary” autor 
przechodzi do nadania m u w łaściw ej dla n iego „dynam iki”. D okonuje tego  
nadania poprzez ukazanie najp ierw  czym  w iara n ie jest; poddaje krytyce  
in telektualne, w oluntarystyczne i em ocjonalne rozum ienie sensu w iary. N a­
stępnie om aw ia sym bole (przy w łaściw ym  sobie rozum ieniu sym bolu) i typy  
w iary , po czym  przechodzi do analizy „praw dy w iary” w  stosunku do praw dy  
naukow ej, historycznej i filozoficznej, aby na tym  tle  ukazać specyfikę  
„prawdy w iary” i jej kryteria. O statnią grupę rozw ażań P. T illicha stanow ią  
zagadnienia dotyczące życia w iary, czyli zw iązków  m iędzy w iarą a m ęstw em , 
w iarą a integracją osobow ości, w iarą a m iłością  i działaniem  oraz m iejsca  
w spólnoty w  w ierze. '

T łum aczenie książki Paula T illicha jest próbą kontaktu polsk iej kultury  
w iary ze w spółczesną m yślą religijną oraz w nosi do kształtu  naszej kultury  
w iary now e, ciekaw e i n ieznane postu laty i natchnienia oraz otw iera obszary  
now ych, m ożliw ych  przem yśleń  (np. w iara a całość ludzkiej egzystencji, w ia ­
ra a człow iek  jako „byt oczekujący”, w iara a N ow y B yt w  Chrystusie). K sią ­
żka ta  m oże stać się inspiracją do przem yślenia na now o istoty  w iary i po­
staw ien ia  jej w e w łaściw ym  św ietle , tym  bardziej że u „podstaw odrzucenia  
w iary tkw i całkow ite niezrozum ienie jej isto ty” (s. 127). N ie sprzeciw ia się 
tym  w artościom  książki P. T illicha to, że jest ona w  niektórych  punktach  
przestarzała i  zaw iera pew ne problem atyczne ujęcia, które w e W stęp ie  św ie­
tn ie uprzedza i n aśw ietla  o. J. A. K łoczow ski.
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T eologia doby w spółczesnej zw róciła  osobną uw agę na zagadnienie „do­
św iadczen ia  Boga”, jako na fundam ent ludzkiego przeżycia religijnego, oraz


